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0 program gospodarczy 
w rolnictwie. 


Konferencja prasowa w mln. rolnictwa, 
Z przemówienia p. min. Janta-Połczy ńśkiego. 


W dniu 4 bm. w Ministerstwie Rolnictwa odby- 
ła się konferencja prasowa, na której przemawiał 
min. Janta Połezyński, a dyrektor departamentu 
w temże ministerstwie wygłosił referat p. t. Wyty: 
ezne polityki rolnej w roku gospodarczym 1930-31. 
W konferencji wzięli udział przedstawiciele całej 
prasy bez względu ma przekonania polityczne. Prze- 
mówienie min. Janta Połczyńskiego w streszczeniu 
zawierało, co następuje : 


Podkreślam z całem uznaniem, że gospodarcza 
część prasy przeważnie rzeczowo odnosi się do 
zagadnień czasu. Współpraca z taką prasą jest mi 
nietylko osobiście pożądana, lecz uważam ją za konie- 
czność państwową, za konieczność bytu, gdyż po- 
trzeba, by wszystkie twórcze czynniki społeczeństwa 
zespolły swoje siły dla zaradzenia trudnościom, 
piętrzącym się przed nami. 


Zagadnienia gospodarcze Polski, Europy, kuli 
ziemskiej są nlezmieroie trudne. Gospodarstwo 
świata całego przechodzi proces upadku cen wszy- 
stkich surowców poniżej kosztów produkcji, u nas 
jest to kryzys zbożowy, w Brazylji kryzys kawy, 
gdzieindziej kryzys kauczuku itd., przybłerające może 
drastyczniejsze formy niż nasze, Ekvnomiści, szu- 
kając przyczyn tego kryzysu, nazywają go „rewało- 
ryzacją złota“. Znaeznie prościej wskazać przyczy- 
ny. Produknjącej rasie białej zabrakło około mil- 
jarda konsumentów. Przemysł przedwojenny już 
walczył o rynki zbytv, jaż czuł nad sobą grozę 
nadprodukcji, a obecnie przemysł wstąpił w fazę 
walki o życie. Otóż dla rolnictwa, dla rolniczego 
producenta jest konieczny kwitnący przemysł i do- 
statnio odżywiający się konsument miejski. 


Pomimo, że kryzys rolniczy jest zjawiskiem 
wtórnem ogólnego załamania się gospodarstwa, to 
jednak najjaskrawiej się zaznacza, gdyż rolnictwo 
jest warsztatem bez porównania sztywniejszym od 
przemysłu i nie ma możności elastycznego przysto- 
sowania się do zmieniającej się konjunktury. Nad- 
produkcja rolnicza spotęgowała się w dodatku przez 
sztuczne forsowanie podczas wojny. 


Wszystkie państwa kuli ziemskiej przystąpiły 
przedewszystkiem do ratowania swego rolnictwa, 
jako najbardziej zagrożonego odcinku życia gospo- 
darczego. 


Celem tych zabiegów jest podnłesienie ceny sprze- 
daży do wysokości kosztów produkcji. Nie wymy- 
ślono ku temu innych środków, jak zamknięcie 
dowozu obrego zboża, uprzątanie z rynku nadmiernej 
podaży. To ostatnie może się dziać w dwojaki 
sposób ałbo przez wypychanie nadprodukcji zagra- 
nicę za pomocą premij wywozowych. Drugim sto- 
sowanym przez niektóre państwa systemem jest 
zakupywanie przez państwo zboża, przekraczającego 
zapotrzebowanie krajowe, ale wtedy gromadzi się 
potworne zapasy jak w polu amerykańskiem, kana- 
dyjskiem i argentyńskiem. Mimo to w żadnym 
kraju zjawiska natury opanować nie można. Corez 
wyższe podnoszenie barjery celnej, a równocześnie 
coraz wyższe premjowanie wywozu, mające na celu 
przekroczenie tej barjery, doprowadzi z pewnością 
do rewizji całego systemu. Póki wszakże ta tendeu- 
cja trwa, nie możemy się w Polsce od niej wyodrę- 
blać i stworzyć z Polski lej, do którego mogłoby 
się wlować obce zboże. I u nas absolutne zam- 
knięcie wszelkiego dowozu zagranicznego, a równo 
cześnie sprzątanie z rynku madprodukcji stało się 
koniecznością. Kryzys rolalczy Polski zastał rol- 
nictwo w stanie specjalnego osłabienia, hezzapaso- 
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zostało rolnictwo doprowadzone przez antyrolniczą 
politykę gospodarczą pierwszych lat naszego pań- 
stwowego bytu, kiedy w przeciwieństwie do całej 
nawet socjalistycznie rządzącej zachodniej Europy, 
spodziewano się zbawienia w polityce „taniego 
chleba*. Dopłero dośwładczenia kryzysowe uczą 
nas, że nawet konsumentowi nie o tani chleb cho- 
dzi, tylko o zarobki, umożliwiające kupowanie 
chociażby drogiego chleba. 

Po uchwaleniu „dorażnego* programu przygo- 
towujemy obecnie przyszłoroczny okres gospodarczy. 
I te zabiegi nie dadzą uzdrowienia choroby, ale 
dadzą możność przetrwania. Akcja rządowa może 
wydać tylko skutki, jeżeli będzie poparta bardzo 
intensywną pracą społeczeństwa w kierunku ujęcia 
produkcji rolniczej w karby wymogów rynku i zor- 
ganizowanie tego rynku. Stworzenie aparatu 
handlowego jest dla każdej produkcji kwestją bytu. 
Są to zdania, które rozwiązać może tylko inicjatywa 
społeczna. Rząd może dać takiej akcji wszelkie 
poparcie, lecz zastąpić powołanych kółani nie może, 
ani nie powinien, chcieć stwerzyć w te tak skompliko- 
wane sprawy przeciwieństwa pomiędzy wielką a małą 
własnością jest oczywiście bardzo tanią „polityką“. 
Polityka w gospodarczych sprawach działa jak pia- 
sek, rzucany w tryby maszyny, mającej pracować 
ostatniem napięciem. Gospodarstwu potrzeba spo- 
koju, rozwagi, trzeżwości, umiaru i dażego wysiłku 
intelektualnego. Jestem przekonany, że potrafimy 
zdobyć się na te przymioty. Nie wzywam do ta- 
byłby to narkotyk na chwilę, 
Pesymizm natomiast, to już choroba Śmiertelna. 
Bądźmy realistami w koncepcji (pomysłach), a nie- 
złomni w jej wykonaniu. 

Po przemówieniu ministra naczelnik departa- 
mentu p. dr. Rose w referacie swoim wspomniał, iż 
niskie ceny zbóż zmniejszyły dochody rolnictwa 
o sumę 800 miljonów zł, z czego zgórą 500 miljo- 
nów wynoszą niezapłacone zobowiązania wekslowe, 
podatkowe i inne. Zachodzi konieczna potrzeba 
zmiany: tych płatności na długoterminowy kredyt. 
W przyszłym roku gospodarczym żniwa zapowiadają 
się pomyślnie i należy się liczyć z nadwyżką zboża, 
przy wywozie którego będzie stosowana premja 
wywozowa. Należy się liczyć z wielkiemi trudno- 
ściami w przyszłym roku gospodarczym, którym to 
trudnościom tylko wspólny wysiłek czynników rzą: 
dowych i społecznych może skutecznie zapobiec. 
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„Drwęca“ wychodzi 8 razy tygodniowo we wtorek, czwartek i sobotę rano. — 
Przedpłata wynosi dla abonentów 1,50 zł z doręczeniem 1,65 zł miesięcznie. 
Kwartalnie wynosi 4,50 zł z doręczeniem 5,05 zł. 


Adres telegr. : 


Nowemiasto-Pomorze, Sobota, dnia 14 czerwca 1930. 


Cena pojedyńczego egzemplarza 10 groszy. 


„RÓLNIK* 


Cena ogłoszeń: Wiersz w wysokości 1 milimetra na stronia 6-łamowej 15 gr, 
na stronie 3-łamowej 50 gr, na 1 stronie 60 gr. — Ogłoszenia drobne: Napisowe 
słowo (tłusto) 30 gr każde dalsze słowo 15 gr. Ogłoszenia zagran. 100%, więcej. 


Numer telefonu: Nowemiasto 8. 


„Drwęca“ Nowemiasto-Pomorze. 


Nr. 68 


Trzy wyroki Śmierci za zdradę stanu 
we Lwowie. 


Lwów, 11. 6. W sądzie okr. karnym we Lwo- 
wie zaszedł we środę nienctowany dotychczas wy- 
padek skazania na Śmierć za robotę komunistyczną. 

W dniu tym zakończył się dwudaiowy proces 
przectwko 4 członkom centralnego kcmitetu komu- 
nistycznej partji zachodniej Ukrainy, inż. Akiwu 
Kahanemu, urzędnikom prywatnym Izraelowi Hircho- 
wi, Samuełowi Jugendowi craz słuchaczowi poli- 
techniki, Naftalemu Properowi. 

W mieszkaniu Kahanego wykryło drukarnię 
komunistyczną, gdzie drukowano ulotki, rozrzucane 
następnie po wsiach w kilku powiatach wschodniej 
Małopolski. 

Po przemówieniu prok. Mostowskiego ława przy- 
sięgłych ogłosiła werdykt, na podstawie którego 
Hirsch, Jugend i Proper zostali skazani za zdradę 
stanu na karę Śmierci przez powieszenie, zaś Kaha- 
nogo uniewinniono. 

Przeciwko uwolnieniu tego ostatniego zgłosił 
prokurator zażalenie nieważności. 

Wyrok śmierci na komunistów, wydany po raz 
pierwszy w murach sądu lwowskiego, wywarł silae 
wrażenie. 


Handlowa dzielnica Kopenhagi w morzu 
płomieni. 


Kopenhaga. W nocy z soboty na niedzielę wy- 
buchi w składzie drzewa Liiigen Frigast Co olbrzy- 
mi pożar, który wkrótce przybrał rozmiary katastrofy 
żywiołowej. 

Ogleń przerzucił się pózźaiej na 7-piętrowy spi- 
chlerz zbożowy firmy Nilsen Co, ogarnął fabrykę 
tytoniu, a następnie całą dzielnicę przemysłowo- 
handlową. Ludność w panicznym strachu opuszcza- 
ła mieszkania, pozostawiając mienie na pastwę losn. 

Po silnej akcji ratunkowej pożar udało się 
opanować dopiero w niedzielę wieczór. Wyrządzone 
straty dochodzą do sumy 10 miljonów koron (około 
24 milj. zł). 

Przyczyna pożaru nie została jeszcze wyświe- 
tlona. Istnieje jednakże przypuszczenie, że sprawcą 
pożaru jest pewien włoczęga, który spał w składzie 
drzewa i w ostatniej chwili został wyratowany. 
Możliwe, że porzucił on niedopałek papierosa, który 
stał się później przyczyną strasznej katastrofy. 


Z pobytu min. Grandiego w Polsce. 


Przemówienie min. Grandiego na cmentarzu. 
— Wizyta w „Tow. Ubezpieczeń“. 

Warszawa. Mivo. Grandi wygłosił po poświęce- 
niu wojskowego cmentarza włoskiego dłuższe prze- 
mówienie, mówiąc m. in.: „Podczas gdy sługa Boży 
błogosławił naszych zmarłych, prosząc dla nich 
o wieczny odpoczynek i nagrodę za krew, ofiarnie 
przelaną dla ojczyzny, myśl 
patrjotom polskim, którzy zmarli I spoczywają na 
ziemi włoskiej. Myślałem i myślę, że żadna Inna 
więz wśród narodów nie jest bardziej głęboka od 
tego, co przypieczętowane jest bohaterstwem pole- 
głych za wielką wspólną sprawę. Polska i Włochy 
wymieniały ze sobą podczas wieków nietylko arty- 
stów I poetów, ale przedewszystkiem męczenników, 


żołnierzy i bohaterów. Umrzeć za Polskę i umrzeć ! p 
za Włochy było dla Naszych i Waszych żołnierzy | bie. 
jak gdyby obowiązkiem, spełnionym dla tej samej | 


Ojczyzny. Któż mógłby zapomnieć o tem wszy- 
stkiem ? Nierozerwalne były te więzy w przeszłości, 
nierozerwalne będą w przyszłości.“ 

Warszawa. Min. Grandi w towarzystwie amb. 
włoskiego Franklina zwiedził gmach I urządzenia 
polsko:włoskiego ubezpieczeniowego towarzystwa 
„Riunione Adriatica di Sieurta*. 


Minister Grandi odznaczeny orderem 
Orła Białego. 
Warszawa. Min. Zaleski rewizytował wezoraj 
przed wieczorem p. ministra spraw zagranicznych 


wych kapitałów, bez kapitału obrotowego, bez kredytu į Włoch, Grandiego, w apartamentach ambasady wło- 


, długoterminowego, a z kredytem krótkoterminowym į skiej, 
o wiele za drogim. Do tego stanu bezbronności i denta Rzpliłej odznaki orderu Orła Białego. 


wręczając p. ministrowi w imieniu p. Prezy- 


moja biegła ku tym | 


Wizyta min. Grandiego u marsz. Piłsudskiego 
w Drusziennikach. 


Warszawa. Wobec tego, że p. marszałek Pił- 
sudski od paru dni bawi w Druskiennikach, p. min. 
spraw zagranicznych Italji Grandi udał się na 
zaproszenie p. Marszałka do Druskiennik. 


Na grobie Włsochz, powstańca z r. 1863, 
złożyła delegacja włoska wieniec. 


Będzin. W drogi dzień Zielonych Świąt w 
godzinach popołudniowych przybyła do Olkusza na 
grób pułkownika Nullo, poległego bohaterską śmier- 
cią w bojach za wolność Polski w r. 1863 pod Krzy- 
kawką — delegacja kolonji włoskiej w liczbie około 
40 osób, z konsulem włoskim w Katowicach, Lu- 

isem, na czele. Delegacja złożyła wieniec na gro- 
Delegacii towarzyszyli przedstawiciele władz. 
Po złóżenia wieńca odbyło się przyjęcie na 
cześć gości, urządzone przez Magistrat m. Olkusza. 
W przyjęciu wzięli udział m. in. starosta Stami- 
rowski, burmistrz Starkiewicz i komendaat policii. 
Podczas deseru konsel włoski wzniósł toast na po- 
myślność Rzeczypospolitej. 

Wysłano depeszę do min. Zaleskiego i min. 
Grandi'ego, bawiącego w Polsce. 
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Przyjazd miń. Knella do Warszawy. 

Warszawa, 11. 6. Do stolicy przybyli w dniu 
wczorajszym trzej posłowie Rzplitej zagranicą i to 
p. min. Knoll z Berlina, p. min. Grzybowski z Pragi, 
oraz p. Modzylewski z Berna. 


Że zjazdu Polonistów w Krakowie. 


Kraków. Bezpośrednio przed zjazdem im. Ko- 
chanowskiego odbył się w Krakowie w dniach 
6 i 7 czerwca Ogólnopolski Zjazd Polonistów, po. 
święcony naczelnemu zagadnieniu: jak uczyć po- 


prawnie mówić i pisać po polsku. Zorganizowało 
go Tow. Naucz. Szkół  Srednich i Wyższych, 
(T. N. S. W). 


Jest to zagadnienie elementarne, ale niemniej 
pierwszorzędnej wagi. Najelęższym zarzatem, jaki 
stawia się naszej szkole Średniej, jest zarzut, że nie 
potrafi ona spełnić tego właśnie elementarnego 
swego zadania; jest więc rzeczą słuszną, że uczy- 
niono je podstawą obrad Zjazda. 

Wśród wniosków ogólnych najwymowniejsze 


było żądanie powiększenia liczby godzin dla języka i 
jo ocufmewsnnc ll 


polskiego. — Najwymowniejszo — bo dziś w niə- 
których typach rozporządza on trzema godzinami 
tygodniowo! Domagano się też obniżenia ilości 
godzin obowiązkowych polonistom, aby podobnie 
jak na zachodzie i u nas mogli oni spełuść' wyjątko- 
wo tradne zadanie, jakie przedstawia nauka ojczy- 
stego języka. Zwrócono się z apelem do wydawców, 
aby pomyśleli o zbiorowych wydaniach najznako- 
mitszych naszych powieściopisarzy, do teatrów, aby 
dla młodzieży dawały przedstawienia dzieł kla- 
sycznego repertuaru, do prasy, aby współdziałała w 
swoim zakresie z pracą szkoły itd. 

Zjazd był ogromoie liczny. Blisko pół tysiąca 
polonistów z całej Polski. 


Śmiały plan króla Karela. — Królestwo rumuńsko-węgierskie. 


Bukareszt, 11. 6. 


Jeden z dziennikarzy miał} 


Po analizie wewaętrznej sytuacji politycznej 


dłuższą rozmowę z p. Jonescu, przyjacielem króla j Rumunji dziennik sowiecki kończy swój artykuł m. 


Karola II. W wywiadzie tym p. Jonescu oświad- 
czył, że zadaniem króla Karola II. w obecnej chwili 
jest przedewszystkiem usunięcie różnic między 
partjami politycznemi i doprowadzenie do zgody 
ogólno-narodowej. 

Po upływie kilku miesięcy podjęte będą po- 
ważne kroki w celu połączenia Węgier z Rumuają 
w jedao królestwo, na czele z królem Karolem II. 


Sowiety przerażońe z powodu wstąpienia 
na tron Karola II . 

Moskwa. Wypadki rumuńskie komentowane 
są w dalszym ciągu przez prasę sowiecką, jako ob- 
jaw wzmocnłonego ataku na Sowiety ze strony 
państw kapitalistycznych wogóle, a Francji w szcze- 
gólności. 

Wydarzenia rumuńskie — piszą „Izwiestja* — 
są szereglem ważnych przemian wewnętrznych oraz 
rezultatem zaostrzenia się stosunków świata kapita- 
łistycznego do Z, Z. S. R. R. , 


in. następującemi słowami: „Zapełnie zrozumiałe 
jest, że francaski sztab geaeralay nie może być 
spokojny o odcinek antysowieckiego frontu, na 
którym z powodu zagadoień dziedzicznych trwa 
walka, rozbijająca korpus oficerski. Jest zupełnie 
prawdopodobne, że imperjaliści francuscy zdecydo- 
wali się posadzić na tron ks. Karola, otrzymawszy 
od niego zobowiązania, że podtrzyma on francuskie 
żądania. 
Nowy rząd w Rumunji. — Na czele stanął 
ponownie premier Maniu. 

Bukareszt, 11. 6. Wczoraj w godzinach przed- 
południowych król przyjął prezydenta izby i senata, 
genu. Avarescu | dr. Lupu, poczem konferował przez 
czas dłuższy z min. Manłu, któremu powierzył misję 
tworzenia nowego rządu. 

Na jesieni parlament obecny będzie rozwiązany 
i zostaną rozpisane nowe wybory. 


Wrzenie na Ukrainie sowieckiej rośnie. 


Tysiące ludzi wywożą bolszewicy codziennie na Sybir. 


Jak donoszą z Kijowa, 
sowieckiej panuje wrzenie. 

W Wapniarce zabito komisarza, który przybył 
dla przeprowadzenia kolektywizacji w kilku wsiach 
pod Wapniarką oraz dokonano masakry urzędników 
kolektywów. 

W Nowogrodzie Wołyńskim przyszło do poważ- 
nego starcia z wojskiem, które z trudem rozpędziło 
wzburzone tłumy. 

Na całej Ukrainie sroży się GPU., dokonujące 
strasznych egzekucyj. Codziennie wysyła się na 
Sybir kilka tysięcy osób. Z samego więzienia cen- 
tralnego w Kijowie wywozi się codziennie 12.000 
osób na Sybir. 

Także w okręgu kubańskim panują niepokoje. 
Drogi, mosty i linje kolejowe strzeżone są przez 
straże, wszystkie zebrania komunistyczne odbywają 
się pod ochroną karabinów maszynowych i samocho- 
dów pancernych. 


Niebywały spadek een Żyta. 

Ceny żyta na giełdach polskich osiągnęły nle- 
bywały i mieaotowany dotąd w Polsce poziom 
15.25—14./5 zł. 

Spadek w ostatnich dniach wynosi 2 zł. na 
100 kg. co stanowi prawdziwą katastrofę dla 
rolnictwa. 

Ceny rynkowe spadły do poziomu, dotychczas 
jeszcze nienotowanego, dochodząc w niektórych 
dzielnicach Polski do 10 zł za ctr. metr. 

Ceny żyta w Polsce są dziś cenami najaiższemi 
w Europie. 

Wskazuje to dosadnie na to, 
czasowa polityka zbożowa rządu, 
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CZARNE WIDMO. 


POWIEŚĆ. 
Przekład z angielskiego. 


iż cała dotych- 
polityka premij 


(Ciąg dalszy.) 

— Hm! mruknął pan Tomasz znacząco Í za- 
ezął badawczo przypatrywać się Lindzie ? 

— Ale opowiedziała mi już epizody z swego 
życia — rzekła pani Carlton. Zdaje się być bardzo 
zacną dziewczyną. 

— Pani jest dziwnie podobną do pewnej mło- 
dej osoby, ktorą niegdyś znałem. Skąd pani przy- 
chodzi ? 

Na to pytanie Linda powtórzyła dzieje krótkiego 
swego życia. 

Gdy skończyła, pan Tomasz, który słuchał, nie 
spuszczając jej z oka — rzekł z uśmiechem. — 
Mojej żonie zdarzają się często przygody Don Ki- 
szota, to też nie dziw, że przywiozła do domu mło- 
dą paoleakę, która ala ma rodziny, aal przyjaciół, 


na całym terenie Ukralny | 


Wojsko sowieckie brata się z ludnością. 

Ryga. W Baryszpolu pod Kijowem doszło do 
krwawych starć na tle kolektywizacji rolnej. Tłum 
złożony z około tysiąca kobiet napadł na komisję 
rolną i dotkliwie pobił jej członków i połamał przy- 
rządy miernicze. 

Na drugi dzień do Baryszpola przybył oddział 
wojskowy dla uspokojenia ludności. Kobiety i dzieci 
rzuciły się do nóg Żołnierzy sowieckich, wykrzykując 
z płaczem: „Jeateście naszymi braćmi — obrońcie 
nas od komunistów.“ 

Wóród Żołnierzy zapanowało wzburzenie. Od= 
mówili oni strzelania de tłuma, natemiast urządzili 
wiec, na którym uchwalono rezolucję z żądaniem, 
aby armji czerwonej nie używano do walki prze- 
ciwko włościaństwa oraz, aby zaprzestano kolekty- 
wizacji. 

Po wiecu odbyło się t. zw. „zbrataanie* żołnierzy 
sowieckich z włościaństwaem. 4 pp, do którego 
należeli żołnierze, biorący udział w powyższem 
zajściu został, rozformowany. 


i umowy żytniej z Niemcami niestety nie zdołała 
osiągnąć zamierzonego celu. 


Krążownik niemiecki przybędzie do Gdańska. 


Gdańsk. Krążowaik paocerny „Köln“, odbywa- 
jący podróż po morzu Bałtyckiem, przybędzie do 
Gdańska w dalu 20. bm. i pozostanie tu do 23. bm., 
poczem odjedzie na dwa dni do Sopot. Załoga jego 
składa się z 1.510 ludzi, a uzbrojenie jego stanowi 
9 dział 15 cm., umieszczoaych w trzech wieżach, 


4 działa 8,8 em. i 12 rur do wypuszczania torped. ` 


Prasa gdańska, podając powyższe doniesienia, 
wita je z wielką radością, uważając przyjazd tego 
krążownika za dalszy dowód  nmierozerwalnych 
węzłów, łączących Rzeszę niemiecką z Gdańskiem. 


ani nawet żadnych świadectw. 

— Czy żona moja objaśniła już panią, jakie 
dla niej wymyśliła zajęcie ? 

— Nie | jeszcze nie — odpowiedziała trwożliwie 
Linda. -- Sądzę, że jako towarzyszka... 

— Tak — stanowisko panay do towarzystwa 
u pewnego pana. O! nie potrzebuje paal tak się 
przerażać, jest to stary pan, majętny, dziwaczny, 
niewidomy staruszek. Potrzebuje lektora z głosem 
melodyjnym, miłym i działającem uspokajająco na 
nerwy, a zatem przypadale mu lepiej do gustu 
głos kobiecy. Mam nadzieję, że go świadectwa 
mało obchodzić będą; przyjemny głos | dużo cier- 
pliwości, oto jedyne waranki. 

— Mam wiele wytrwałości I jestem z natury 
cierpliwą — czytałam też wiele głośno — śmiało za- 
pewniała półgłosem Linda. 

— Czuję się w obowiązku uprzedzić panią, że 
str Hamilton jest bardzo zgryźliwego usposobienia. 
Żaden mężczyzna nie mógł u niego wytrzymać 
dłażej nad kilka tygodni i z tego to właśnie powo- 
du szaka kobiety na to stanowisko; — koblety są 
zazwyczaj bardziej cletpliwe I zaoszą wlełe. Pensja 
jest dobra. 


; Zarządu zdał sprawozdanie z czynności towarzystwa za rok 
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Druhny! Druhowie! | 

W niedzielę, 15 bm. odbędzie się w Działdowie 
— stolicy tego skrawka Mazurów, który przyznano 
Polsce, VIII zlot Okręgu naszego. 

Pamiętajcie, że tutaj przed wiekami przecho- 
dziły bohaterskie hufce Jagiełły, by pod Grunwal- 
dem zetrzeć w proch potęgę Krzyżaka, który nie 
pomaąc łask, wyświadczonych przez praojców na- 
szych, zdradę knuł przeciw dobrodziejom swym. 

Pamiętać wam należy, że, jak Ojcowie wasi 
bohatercy — tak I wy macie trzymać straż na tych 
rubieżach zachodnich naszej Ojczyzay, bo ten sam 
wróg, który ongiś zagrażał Ojczyźaie, dzisiaj coraz 
śmielej podnosi głowę i sięga po to, co od wieków 
nasze. 

Nie gnuśnieć nam dzisiaj — lecz gotować się 
do boju — do walaej rozprawy z największym 
wrogiem Słowiańszczyzny. 

Gdzie ongiś — nad Łabą — słowiańskie pły- 
nęły pienia — tam dziś cmentarz Słowiańszczyzny. 
Gdzieniegdzie tylko znajdziesz ślady dawnych tych 
ziem dziedziców. 

Dla obrony Ojczyzay sposobić nam trzeba rą- | 
mię, by wróg ten, który nie pozostawia kamisń na | 
kamleniu, znalazł nas przygotowanych. 

Właśnie obecna chwila przypomina nam, że 
powinniśmy być czujai i pokazać wrażym siłom, że 
się ich nie ulękniemy. 

To też ma miejsce VIII. zlotu wyznaczono 1 
właśnie Działdowo, by stąd o staję rzucić wrogowi | 
w twarz: 

Nie rzucim ziemi, skąd nasz ród... 
Tak nam dopomóż Bóg. 

Druhny! Druhowie! ą 

Dołóżcie wszelkich sil i starań, by zlot tea | 
wypadł jak najlepiej, abyście społeczeństwu mogli | 
pokazać, że w razie potrzeby może na was liczyć. | 

Nie patrzcie na nagrody, nle oglądajele się na 
uznania, niech wam nagrodą będzie poczucie speł- 
nionego obowiązku. 

Przybywajcie lieznie na zlot.  Nłech was nie | 
zrażą koszty. Przy dobrej woli i na przyjazd znaj- | 
dą się pieniądze. i 

Braciom zaś naszym z za kordonu pieśniami 
naszemi sokolemi ślijmy pozdrowienia i zachętę do | 
dałszej walki aż do zwycięstwa. f 

Do widzenia zatom na zlocie! Czołem ! 
Przewodnictwo Okręgu. 


WIABOMOSGI. 


Nowemiasto, dnia 13 czerwca 1930 r. 
Kalendarzyk. 13 czerwca, Piątek, S. dz. Antoniego Pad. 
4 czerwca, Sobota, S. dz. Bazylego W. 
15 czerwca, Niedziela, Trójcy św. 
Wsekód mofos g. 3—39 m Zachód ałońsa g, 20 —2! m, 
Wschód księżyca g 23 — 23 m. Zashóś księżyca g. 5 — 52 æ 


2 móasła ú powiatu 


W miejsco kwiatów na trumnę 


zmarłej członkini śp. Maril Baranowskiej odbędzie aię msza 
św. w poniedziałek, duia 16 «m. o godz. 6,30. 

W miejsce kwiatów na imieniny Przewodniczącej, p. Au - 
toniny Biernackiej, złożyły członkinie zarządu na rzecz abe- 
gich 10 zł. Tow. Pań Miłosierdzia w Lubawie. 


Z Towarzystwa Upiększenia Miasta Lubawy. | 
k Lubawa. W święto Wniebowstąpieuia Pańskiego | 
odbyło się w auli Szkoły miejskiej roczne Walne Zebranie 
Towarzystwa Upiększenia Miasta Lubawy. 
Zebranie zagaił prezes p. dyr. Sierszeński, który w imienin 


ubiegły. Ze sprawozdania wynikało, że zarząd odbył 6 posiedze i, 
na których omawiane były sprawy, związane z zadaniem 
i czynnością towarzystwa., Między innemi starało się towe- 
rzystwo o skanalizowanie Jesionki, co częściowo już nastąpiło. 
Pozatem towarzystwo zajęło się narożnikiem przy ulicy 
Warszawskiej i Kuppnera, który zostanie otoczony od strony 
pp. Fonroberta i Olszewskiego murowanym parkanem, a na- 
stępnie obsadzony krzewami i klombikami, tak, by miejsce to, 
dotąd zaśmiecane, sprawiało wygląd estetyczny. Miejsce to 
zresztą przeznaczone zostało przez Władze Miejskie pod 
pomnik dla poległych Lubawiaków. Brak funduszy nie po- 
zwolił dotychczas, niestety, na zrealizowanie projektów w całaj 
pełni. 


— Chodzi mi więcej o przyzwolte i uprzejme 
traktowanie, niż o pieniądze — odpowiedziała 
Linda. 


— O, będzie pani w domu, urządzonym z naj- 
większym komfortem — wmieszała się pani Carlton 
— ale — ale przyjemnym nie Śmiałabym go nazwać, 
prawdę powiedziawszy, nikt tam wytrzymać nie 
moża; starzec jest tak kapryśny, że go ludzie na- 
zwali zjadliwym skorpionem. 

— Ależ, Janeto, jeszcze cię nigdy nie ukąsił! 
— rzekł sir Tomasz łagodnie — bledaczysko ma 
zapewne powody czuć się niezadowolonym i zgry* 
źliwym pomimo dostatków, jakie go otaczają, cóż 
mu po najpiękniejszych włościach, które go otaczają, | 
cóż mu po wspaniałych cieplarniach i folblutaeh, | 
cóż mu po parkach i polach, kiedy ich widzieć, ani 
używać nie może. 

— Do rzeczy jednakże; daje on swemu lekto- 
rowi 60 fantów szterlingów, sześć tygodai wakacyj 
i całkowite utrzymanie. 

— Ach! — wykrzykoęła Linda mimowoli, oda-; 
rzona tak Świetnemi, podług niej, propozycjami. +l 

Jeszcze pani nie ma tego stanowiska — rzekły 
sucho sir Tomasz. (C. d. n). 


« Jakie szaty kościelne 
powinny mieć polskie kościoły? 


Było podobno tak, że gdy mały Jezus urodził 
się w Btajence, a Najświętsza Panna nie miała go 
czem okryć i przewinąć — zatrzepotało i zajaśniało 
coś pod pułapem — to białe motyle jedwabnika 
przyfrunęły i przyniosły w darze płachetkę jedwa- 
bną, wysnutą przez gąsienice cienką i przejrzystą 
jak pajęczyna, Iśniącą jak złoto i mocną, jak ze 
stali. 


Ale nietylko w tej legendzie — bo od chwili 
założenia Kościoła jedwabniki za pośrednictwem 
człowieka służą Bogu, okrywając wysnutą przez 
siebie przędzą namiestników Chrystusa przy speł- 
niania Najświętszej Ofiary, przykrywając kielichy 
i przyozdabiając w różnych postaciach kościoły 
Boże, jak chorągwie, wstęgi, poduszki, makaty itp. 

Słusznem jest bowiem, że majszlachetniejsze 
i najkosztowniejsze tkaniny na Świecie — tkaniny 
królów — jedwabie — człowiek w swej miłości 
i czci dla Boga stara się zastosować de przyozdo- 
bienia Jego świątyń. 

Czyni to również i dlatego, że tylko jedwab 
jest tak mocny, że przetrwa wielki, podczas gdy 
inne tkaniny rozsypałyby się w tym czasie na 
próchno. 

Na eałym świecie, w starych i bogatych świą- 
tyniach chrześcijańskich znajdujemy bezcenne obecnie 
jedwabne szaty kościelne, haftowane złotem i dro- 
giemi kamieniami przez pobożne królowe, przecho- 
wywane od kilku, nawet kilkunastu wieków, 
jednak nietknięte przez czas, Świeże i nienaruszone, 
pamiętające wzniosłe i bolesne chwile narodu i bę- 
dące dla niego drogiemi pamiątkami, 

Więcej jest jednak ubogich, małych kościołów — 
którym z wielkim trudem przychodzi ufundowanie 
niezbędnych szat kościelnych. 

W niejednej parafji w Polsce kapłan widzi 
potrzebę zakupienia dla swego kościoła szeregu 
ornatów i kap na różne okoliczności, lecz są te rze- 
czy tak kosztowne, że ze skromnych ofiar parafjan 
trudno je zakupić. 

Szaty kościelne są Kosztowne dlatego, że wy- 
konane są nietylko z materjała bardzo pięknego, 
lecz i w najdoborowszym gatunku, takim, który 
nie zetleje szybko pod wpływem czasu, a tym wa- 
rankom odpowiada jedynie prawdziwy naturalny 
jedwab — produkt 'gąsienic jedwabnika. Jedwab 
taki sprowadzamy ba szaty kościelne z zagranicy, 
płacąc do 100 zł za 1 metr. Podnoszą koszt również 
hafty artystyczne, których, należy nadmienić, szkoda 
byłoby robić na nietrwałej tkaninie. 
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czas w Orvieto, gdzie stał się dziwny cud. 


Gdy pewien kapłan 
tamtejszy odprawiał mszę św. w kościele św. Krystyny, trzymające 


zupełnie bezpłatnie potrzebne do uszycia szat ko- 

ścielnych piękne materje, przytem jak najbardziej 

trwałe, przy pomocy ofiarowania jednego miesiąca 

łatwej pracy, jakiej starszej pobożnej niewiasty lub ; 
kilkorga dzieci. 


I 
Zaraz się o tym przekonamy : 


Jest jednak sposób na to, ażeby kośclół uzyskał | 


Cóż to jest jedwab? Są to cienkie niteczki, 
wysnute przez gąsienice jedwabnika, które w tym 
celu hoduje człowiek od kilku tysięcy lat. Hodo- 
wla tych owadów trwa tylko jeden miesiąc w roku 
— czerwiec | stanowi dodatkowe, sezonowe zajęcie 
rolnika, przynosząc mu za niewielki trud stosnnko- 
wo znaczny dochód, a w sumie stanowiąc duże į 
bogactwo ekonomiczne wielu krajów. | 

Umiejętność hodowli jedwabników zaczyna po- 
woli przenikać I do wsi polskiej. Mamy już kilkaset 
hodowców w kraju, produkujących krajowy suro- 
wiec jedwabny, z którego następnie w Polsce prze- 
robione zostają jedwabne materje. | 

Dla prowadzenia hodowli jedwabników jest | 
jeden tylko warunek konieczny, — posiadanie kil- | 
kunastu drzew morwowych lub żywopłotu mor- | 
wowego. (Dokończenie nastąpi). 

i 
| 
j 


Poświęceńie dzwonu morza we Włoszech. 

W obecności pary królewskiej, goszczącej obecnie 
w Genui, kardynał Minoretti dokonał uroczystego 
poświęcenia t. zw. „dzwonu morza“, ufundowanego 
przez towarzystwa robotników portu gennueńskiego 
w starożytnem opactwie św. Franciszka à Paulo. 
W chwili poświęcenia rozbrzmiały dzwony wszyst- 
kich kościołów oraz syreny wszystkich okrętów w 
porcie, pozdrawiając „dzwon morza“, który co dnia 
będzie wspominał wszystkich tych, co zginęli w głę- 
binach wód morskich. 


Łodzią podwodńą na zdobycie bieguna 
północnego. 

Waszyngton. Amerykański departament mary- 
narki wojennej zgodził się na użyczenie znanemu 
badaczowi okolic podbiegunowych, Wilkinsowi, łodzi 
podwodnej „O. 12“, na której zamierza wybrać się 
ponownie, tym razem drogą podwodną, do bieguna 
północnego. 

Łódź podwodna „O. 12“ należy już do starszych 
typów, gdyż skonstruowana została jeszcze w r. 1918, 

Wiłkins zamierza zaopatrzyć łódź w specjalny 
przyrząd, służący do przełamania znajdującej się 
ponad łodzią warstwy loda. W najbliższym czasie 
Wilkins na pokładzie sterowca „Hr. Zeppelina* przy- 
będzie do Europy, celem dokonania ostatecznych 
przygotowań do swej wyprawy podbiegunowej, 


aresztowanego wypuszczono 


Oficerowie polscy zwiedzą pola bitew 

we Francji. 

Warszawa. W połowie bieżącego miesiąca wy- 
jeżdża do Franeji wycieczka Centrum Wyższych 
Studjów Wojskowych (Kurs wyższych dowódców), w 
celu zwiedzenia pól bitew, szkół i obozów fran- 
cuskich. W wycieczce weżmie udział 21 wyższych 
oficerów z dowódcą dywizji śląskiej gen. Zającem 
na czele.  Wycleczka ta jest doroczną wycieczką 
centrum Wyższych Studjów Wojskowych. 


Nowe uzdrowienie w Lourdes. 
„Journal de la Grotte de Lourdes* donosi urzę- 


| dowo o eudownem uzdrowieniu p. Marcel Michel, 


listonosza z Cressier (Neuchatel). P. Michel, liczący 
45 lat, od r. 1917 dotknięty był nieuleczalną choro- 
bą, wobec której lekarze byli bezsilnt. 

Uleczony został po trzeciem zanurzeniu w wo- 
dzie w Lourdes. Od tej chwili p. Marcel Michel 
cieszy się kwitnącem zdrowiem do tego stopnia, że 
mógł powrócić do pracy i wykonywać ją, jak przed 
chorobą. 

Żebrak posiadaczem luksusowego anta. 

Na jednej z ulie przedmieścia Nowegojorku policjant 
zauważył żebrzącego kalekę, za którym w pewnej 
odległości posuwała się w wolnem tempie elegancka 
limuzyna, kierowana przez szofera, ubranego w 
bogatą liberję. 

Policjant stwierdził, iż samochód ten był własno- 
ścią żebraka 27-letniego kalek}, Fryderyka Foxa. 
Doprowadzony na komisarjat policji pod zarzutem 
uprawiania zawodowego żebractwa. Fox oświadczył, 
iż żebraniną zarabia 46 dolarów dziennie (powyżej 
400 zł), a w ostatnich 16 dniach zdołał powiększyć 
swoje konto bankowe o 350 dolarów. 

Ze wzgłędu na rzeczywistą niezdolność do pracy 
na wolność wraz 
z samochodem. 


Ofiary wypadków w Ameryce. 

Chicago. Narodowa Rada Bezpieczeństwa publi- 
kuje dane statystyczne liczby zmarłych wskutek 
nieszczęśliwych wypadków w roku 1929. Ze spra- 
wozdania tego okazuje się, że ogółem w Stanach 
Zjedn. zmarło w r. ub. w wypadkach 97.000 osób, 
czyli o 2 tysiące więcej niż w roku 1928. Same 
automobile zabiły w 1929 r. 31.060 ludzi. 


Pierwsze wykonanie wyroku Śmierc! za 
pomocą trujących gazów. 

W Carson City w stanie Nevada po raz pierwszy 
wykonano wyrok śmierci, dając skazańcowi do wdy- 
chania gazy trujące. Skazaniec, nazwiskiem White, 
siedział na krześle w małej kabinie, do której wpro- 
wadzono gazy za pomocą wpuszczonych w ścianę 
szlauchów. 


kasi Wi jg 


Admirał Mondemar wymawiał się długo i przedstawiał królowł 
nlepodobieństwo wzięcia miejsca tak silnego obronnego, które już 


Hostję Przenajów. w rękach, ujrzał krople Krwi Najśw., spływającej 
z Niej na korporał, który po dzień dzisiejszy z licznemi, krwawemi 
śladami przechowują w tej miejscowości. 

Tak widzenie siostry Jułljanny, jak i cud opowiedziany, były 
powodem, iż papież Urban IV wydał polecenie, ażeby na całym 
świecie w Kościele katolickim co roku w czwartek po oktawie 
Zielonych Świątek obchodzono z możliwie największą wspaniałością 
uroczystość Najświętszego Sakramentu Ołtarza. 

Wprawdzie ustanowienie Najśw. Sakramentu przez Pana Jezusa 
nastąpiło we Wielki Czwartek, bezpośrednio przed Jego męką i w 
tym dniu odprawia się wszędzie uroczysta msza św. i wspólna 
Komunja wiernych, lecz że tydzień wielkopostny, pamiątka męki 
i śmierci Zbawiciela nie nadaje się do obchodzenia tak wspaniałej, pu: 
blicznej uroczystości, przeniesiono ją więc słusznie na dzień dzisiejszy. 

"Dzisiaj po mszy św. bierze kapłan Najśw. Sakrament, a więc 
„Boże Ciało“ w złocistej monstrancji do rąk i wśród bicia dzwonów, 
radosnych wystrzałów i śpiewów pobożnych obnosi po ulicach miast 
i wiosek naszych. Na znak zaś, iż światło ewangelji św. i cześć 
Pana Jezusa, utajonego w Najśw. Sakramencie, rozeszła się na cztery, 
a więc na wszystkie strony Świata, czytają kapłani przy ołtarzach 
początek każdej z czterech ewangelij św., poczem uroczyste „Te 
Deum laudamus* i błogosławieństwo kończy tę wzniosłą uroczystość. 

Do obehodzenia uroczystości Bożego Ciała z taką wspaniałością 
pobudza nas wiara w obecność Chrystusa Pana w Najświętszym 
Sakramencie! On to bowiem, nieomylny, Bóg prawdziwy, żegnając 
się z apostołami „wziął chleb i błogosławił iłamałi dawał uczniom 
swoim i rzekł: bierzcie i jedzcie: to jest ciało moje. A wziąwszy 
kielich, dzięki czynił i da? im, mówiąc: pijcie z tego wszyscy. 
Albowiem to jest krew moja nowego testamentu, która za wielu 
ich będzie wylana na odpuszczenie grzechów. To czyńcie na 
pamiątkę moją. W tej chwili, mocą słów Chrystusa Pana, chleb 
przemienił się w Najśw. Krew Jego. Ustąpiła istota chleba i wina, 
pozostawiając ich zewnętrzne postacie, a pod postaciami był „Bóg 
żywy, choć ukryty, lecz prawdziwy“. 

Rozum ustaje i człowiek pojąć nie może, że Jezus, Bóg 
Wszechmocny, w mślutkiej hostji ukryć się pragnie, lecz serce 
odczuje i pojmie poświęcenie Zbawiciela, gdy wspomni sobie na- 
stępujące słowa św. Jana: „iż przyszła godzina Jego, aby, umiło- 
wawszy swoich, do końca ich umiłował”. 


Zwycięski admirał. 
Cud św. Antońicgo z Padwy. 


„ Działo się to w r. 1732. — Panujący wówczas król hiszpański 
Filip IV. wysłał był flotę celem zdobycia Oranu, silnej twierdzy, 
którą od lat kilkunastu przywłaszczyli sobie przemocą Maurowie. 


tylu innych dowódców przed nim daremnie zdobyć usiłowało. 
Spełniająe mimo to rozkaz króla, puścił się z okrętami na morze. 
Przybiwszy do brzegu w Alikancie, mieście hiszpańskiem, udał się 
na ląd w przekonaniu, że wyprawa jego udać się nie może. Po- 
szedł więc do tamtejszego kościoła franciszkańskiego i polecił za- 
łatwienie swej wyprawy św. Antoniemu Padewskiemu, patronowi 
owej świątyni. Po skończonej modlitwie odwiedził jeszcze O. gwar- 
djana, prosząc go o odmówienie responsorjum do św. Antoniego 
na„jego intencję. 

Następnie za pozwoleniem gwardjana kazał admirał po mszy 
św. przynieść drabinę i oprzeć ją o wielki ołtarz, na którym stał 
piękny posąg św. Antoniego w naturalniej wielkości. Wszedłszy 
potem ku ogólnemu zdziwieniu sam na drabinę. włożył swój piórami 
malowniezo przybrany kapelusz admiralski św. Antoniemu na głowę, 
zawiesił mu odznakę honorową dowodzącego admirała na szyję. 
przypasał mu do boku swój miecz, a w rękę dał mu buławę 
admiralską. Poczem odezwał się głośno: 

— Święty Antoni! Ty chyba zdobyć potrafisz Oran, 
nie jestem do tego zdolny ! 

Położywszy potem rękę swą na głowę św. tak się modlił: „O święty 
Antoni!“ odtąd ty jesteś admirałem, a ja zwyczajnym żołnierzem 
i sługą twoim, stojącym pod twemi rozkazami, których oczekuję. 
Po Bogu położyłem w tobie całą nfność mą, o wielki „Cudotwórco*! 
Po zakończeniu tej pięknej ceremonji zszedł z drabiny, udał się 
natychmiast na okręt i popłynął z całą flotą na morze. 

Im bardziej zbliżały się okręty ku Oranowi, tem pewniej 
oczekiwał admirał, a z nim cała załoga, powitania dział nieprzyjaciół. 
Nie doczekawszy się tego, rozkazał z własnych dzlał wystrzelić na 
znak rozpoczęcia bitwy.  Daremnie jednak, gdyż i teraz nie padł 
ani jeden strzał z murów fortecznych.  Rozkazał więc wojsku 
swemu opuścić okręty i wysiąść na ląd. 

Ktoż zdołał opisać podziw ogólny, gdy nigdzie nie było widać 
nieprzyjaciela, a bramy miasta stały nacścież otwarte. 

W niepewności, czy to nie fortel wojenny wroga, poczęło 
wojsko na rozkaz admirała z największą ostrożnością wchodzić do 
miasta, gdzie również panowała głucha cisza i spokój zupełny, 
a nieprzyjaciela nie było ani śladu. — Nareszcie po zajęciu całej 
fortecy wyszło kilku starych Maurów ze swych kryjówek. Przy: 
prowadzeni przed admirała i zapytani o powody tego szczególnego 
zachowania się nieprzyjaciela, powiedzieli : 

— Skoro ukazała się flota chrześcijańska na morzu, ujrzeliśmy 
ku największemu przerażeniu naszemu nieprzeliczone wojsko w 
powietrzu, na którego czele stał Franciszkanin, przybrany we 
wszystkie odznaki admiralskie: na głowie miał kapelusz hiszpański 
z piórami, przy boku szpadę, w ręku zaś buławę dowódcy. Fran- 
ciszkanin ten zapowiedział nam zupełną zagładę całego miasta. Na 
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(zem jest i czem ma być 
Uniwersytet Ludowy w Bolszewie 
pod Wejherowem. 


Jak wiadomo, w dniu 15 czerwca r. b. Pomorze 
obchodzi wspaniałą uroczystość złotych godów 
Towarzystwa Czytelni Ludowych, tej placówki, 
która w dniach niewoli krzepiła serca i wiarę gnę- 
bionego obcą przemocą narodu polskiego. Byłoby 
największym błędem z punktu widzenia żywotaych 
interesów narodowych, gdybyśmy zamkaęli działal- 
ność T. C. L. samym świątecznym obchodem, nie 
wyciągnąwszy z tego momentu uroczystego wielkiej 
nauki na przyszłośc. Zmieniona chwila wymaga 
też i innych metod pracy. Uniwersytety Ludowe 
T. C. L. to wielki taran, którym musimy rozbić 
mur jeszcze silaej clemnoty i przesądów. 

Czem jest oświata i jakie są jej skutki dla po- 
myślnego rozwoju narodowego, o tem zbędną rzeczą 
jest wspominać. Wszyscy sobie zdajemy z tego 
sprawę, a uświadamiając to, powinniśmy całym 
wysiłkiem woli i napięcia ofiarnego przyczynić się 
do urządzenia Uniwersytetu Ludowego na Pomorzu 
w Bołszewie pod Wejherowom. Uniwersytet w 
Bolszewie ma być wzorową placówką oświatową. 
Dawniej Uniwersytet Ludowy na Pomorza mieścił 
się w Zagórzu, gdzie przeprowadzono sześć kursów. 
Budynek ten wszakże nie nadawał się na te cele, 
wskutek czego Zarząd Główny T. C. L. zrealizował 
kupno ośrodka Bolszewo pod Wejherowem o 260 
morgach od Okręgowego Urzędu Ziemskiego. Nie- 


ruchomość w Zagórzu przeznaczono ma sprzedaż. | 


Prace około urządzenia i całkowitego przygotowa- 
nia Uniwersytetu Ludowego Bolszowie w są w toku, 


jednakowoż potrzeba na to dość znacznego kapitału, i 


którego TCL , jako lastytacja, utrzymująca się z ofiar 
publicznych, nie posiada. W uroczystym momencie 
jubileuszowym ludzie dobrej woli, światli i docenia- 
jący znaczenie oświaty, powinni, kierując się pier- 
wszym swym obowiązkiem społecznym, złożyć w 
miarę swych sił datki na ten cel, na wielkie dzieło 


oświatowe, które promieniować ma z Bolszewa pod | 


Wejkerowem, na całą dzielnicę Pomorską. 

Uniwersytet Ludowy na Pomorzu będzie wypo- 
sażony we wszystkie potrzebne środki naukowe, 
a jako gmach, wedłag rysunków, przedstawiać się 
będzie wspanłalej, niż Uniwersytet w Dałkach. — 
Ponadto, z chwilą ukończenia prac w Bolszewie, 
placówka ta będzie oparta na samowystarczalnych 
przesłankach gospodarczych. 


widok ten okropny opuściło wszystko, co żyło, 
ocalić swe życie. 


W taki sposób dostało się sławne i nader obronne miasto 
Oran bez wystrzału armatniego, jedynie tylko za przyczyną św. 
Antoniego, w ręce Mondemara, który też natychmiast okrętem po- 
śpiesznym przesłał radosną tę wiadomość królowi. 

Przybraną w odznaki admiralskie statuę św. Antoniego można 
Prawdziwość cudu została w r. 1770 


do dziś oglądać w Alikancie. 
„zatwierdzona w Rzymie. 


Mowa Ojca św. na falach eteru. 


| 


M <> m— l 


HYMN JUBILEUSZOWY 


ku czci 50-lecia T. C. L. 
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$ 
b Cześć wam kultury pionerzy 
4 Za zbożne wysiłki i trud. 
Wy kraj ten z wrogich obieży 
Wywiedliście, ucząc lud, 
$ W czem życia polskiego treść | 
O, twórcy ludowych czytelni, 
| To dzieło was unieśmiertelni. 
ł 
, 
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Cześć wam składamy dziś, cześć! 


Na miasta, dwory i sioła 
W księgach zamknięta myśl 
Wybiegła lotem anioła. 
Dzwoniąc na nowe — dziś, 
2 Badząc poznania głód 

! I wiodąc, którędy droga, 
Przez miłość Ojczyzny i Boga 
H W Polskości niezłomny gród. 
f 


3 
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M Wskazaliście młodym i starym, 
Gdzie bytu najświętszy cel, 

y I ezerpał naród swą wiarę 

$ W świetlieach T. C' L, 

' — Aż wielka runęła wieść! — 
O, twórcy ludowych czytelni, 

| To dzieło was unieśmiertelni. 

d Cześć wam składamy dziś, cześć ! 
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Zatem należy dziś zdwoić swe wysiłki, a pun- 
l ktem honoru i ambicji społeczeństwa pomorskiego 
i powinna być troska, aby Uniwersytet w Bolszewie 
| pod Wejherowem był wspaniałym symbolem pro- 
miennego światła w wielkim pochodzie ku lepszej 
| przyszłości wskrzeszonego narodu. 

f Składki należy nadsyłać do Centralnego Biura 
TCL. w Poznaniu, ul. Fr. Ratajezaka 16 lub na konto 
P. K. O. nr. 200504. 
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Zasiłki dla rodzin rezerwistów. 


W myśl przepisów ustawy z 22 marca 1930 ro- 
ku o zasiłek z tytułu powołania na ćwiczenia rezer- 
wistów ubiegać się mogą: 

Zona I także separowana, jeżeli powołany obo- 
wiązany jest ją utrzymywać, dzieci powołanego ślu- 
bne i nieślubne, te ostatnie, o ile ojcostwo powołane- 
go jest udowodnione, pasierbi powołanego, jego 


mury miasta, żeby 


Rok III. 


Nowemiasto, dnia 14 czerwca 1930. 


Bd 
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nieletnie rodzeństwo, jego rodzice ślubni i nieślubna 
matka, ślubni dziadkowie powołanego oraz rodzice 
nieślubnej matki powołanego. 

Prawo ubiegania się o zasiłek mają powyższe 
osoby tylko w tym wypadku, jeżeli ich byt był w 
chwili odejścia powołanego do ćwiczeń zależny tyl- 
ko od jego pracy i zarobków i został zagrożony 
wskutek powołania rezerwisty do ćwiczeń wojsko- 


wych. 

Zgłoszenia prawa do zasiłków należy wnieść 
do urzędu gminnego tej gminy, w której mieszka 
osoba uprawniona, do pobierania zasiłków. 

Zgłoszenia winno obejmewać wszystkich człon- 
ków, ubiegających się w rodzinie powołanego o za- 
siłek, nie,wyłączając osób, prowadzących odrębne 
gospodarstwa lub mieszkających w innych miejsco- 
wościach. 

Zgłoszenia, wniesione bez  usprawiedliwienia 
poniżej aniżeli w miesiąc po ukończeniu przez po- 
wołanego ćwiczeń wojskowych, mie podlegają roz- 
patrzeniu. 


Pomoc lekarska dla urzędników. 


Ministerstwo Spraw Wewnętrznych rozesłało do 
pp. wojewodów pismo w sprawie państwowej po- 
mocy lekarskiej dla fankcjonarjuszy państwowych. 
Wszyscy lekarze rządowi i umówieni lekarze będący 
na terenie danego województwa muszą przestrzegać 
ściśle art 8. rozporządzenia Rady Ministrów, dotyczą- 
cego pomocy lekarskiej i brać pod uwagę poniższe 
wskazówki. 

Kierowanie chorych funkcjonarjuszy oraz człon- 
ków, ich rodzin na leczenie na rachunek Skarbu 
Państwa do zakładów leczniczych, które znajdują 
się w miejscowościach klimatycznych, jak nap zy- 
kład Zakopane, Busk, Bystra, Rudka, Otwock, winno 
odbywać się w razach rzeczywistej potrzeby. II W 
razie potrzeby wysłania do jednej i tej samej z po- 
wyższych miejscowości jednocześaie lub w odstępie 
czasu dwóch miesięcy funkcjonarjusza i członka 
jego rodziny albo jednocześnie lub w odstępie czasu 
jego rodziny albo jednocześnie lub w odstępie czasu 
dwóch miesięcy dwu lub więcej członków rodziny 
jednego funkcjonarjusza, kierowanie dalszych poza 
pierwszą z tych osób może się odbyć jedynie po 
otrzymaniu każdorazowo zgody departamentu słażby 
zdrowia z wyjątkiem nagłych wypadków, o których 
jednak departament służby zdrowia winien być po- 
wiadomiony z chwilą wysłania pacjenta jednege 
ze wspomnianych zakładów. 
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W najbliższym czasie Ojciec Święty Pius XI przemówi poraz 
pierwszy przed mikrofonem. W Watykanie została świeżo założona 
zrótkofalowa stacja nadawcza. Wszyscy katolicy świata będą mieli 
sposobność wysłuchać osobiście Namiestnika Chrystusowego. 

Ojciec św. przemówi w Watykanie do złotego mikrofonu. 
Wszystkie zaś największe stacje radjofoniczne świata będą mowę 
nie tylko retransmitować, ale i równocześnie bezpośrednio po wy- 
głoszeniu będzie tłamaczona na język danego kraju. 

Mowa Ojca św. będzie wypowiedziana po łacinie, w tym 
wspólnym dla całego Kościoła katolickiego języka. Tematem prze- 
mówienia ma być idea pokoja między narodami, jako najżywotniej- 
sza i najistotniejsza forma miłości bliźniego. 

W kołach kościelnych noszą się z zamiarem wprowadzenia w 
kościołach aparatów radjowych 1 pierwszą mowę Papieża połączyć 
z wielką uroczystością. 

Dotychczas data i szczegóły tego zdarzenia nie są jeszcze 
definitywnie ustalone. O ile budowa watykańskiej stacji nadawczej 
będzie na czas ukończona, należy się spodziewać, że Ojciec św. 
wygłosi swą pierwszą mowę przez radjo w dniu św. Piotra i Pawła, 
tj. 29 czerwca. 


Kaplica, wybudowana przez samych trędowatych. 

Chorzy z katolickiego zakładu dla trędowatych z Morogoro 
w Tanganika, brytyjska Afryka wschodnia, wybudowali własnemi 
siłami kaplicę przy swojem schroniska. 

Opieka nad tym zakładem powierzona została slostrom bene- 
dyktynkom z Tutziog w Bawarji. Zakonnice te w krajach misyjnych 
kierują 10 szpitalami, 2 zakładami dla trędowatych i 30-ma 
ambalatorjami. — 


Najśtarsze groby Książąt Apostołów. 


Według doniesienia „The Universe* Mgr. Barnes miał odna- 
seżć najstarsze groby Książąt Apostołów, Św. Piotra i św. Pawła. 


Znajdują się one w jednem ze sklepień podziemnych na vila Appia 
w Rzymie, w tak zwanej „Platonji*. Platonia czczona była w ciągu 
wieków jako jedno z najświętszych miejsce męczeństwa pierwszych 
chrześcijan. 


Na niedzielę I. po Świątkach czyli na uroczystość 
Trójcy Świętej. 


EWANGELIA, 


napisana u św. Mateusza, w rozdz. XXVIII. w. 18—20. 


Onego czasu mówił Jezus uczniom swoim: Daną mi jest 
wszystka władza na niebie i na ziemi. Idąc tedy nauczajcie wszy- 
stkie narody, chrzeąc je w Imię Ojca i Syna i Ducha Świętego: 
nauczając je chować wszystko, com wam kolwiek przykazał. A oto 
ja jestem z wami po wszystkie dni aż do skończenia świata. 


Uroczystość Bożego Ciała. 


EWANGELJA 
napisana u św. Jana, w rozdz. XI. w. 56—59, 


W on czas mówił Jezus rzeszom Żydowskim: Ciało moje 
prawdziwie jest pokarm, a krew moja prawdziwie jest napój. Kto 
pożywa mego ciała, a pije moję krew, we mnie mieszka, a ja w 
nim. Jako mię posłał żyjący Ojciec i ja żyję dla Qjca;a kto mnie 
pożywa i on żyć będzie dla mnie. Ten jest chleb, który z nieba 
zstąpił, Nie jako ojcowie wasi jedli mannę i pomarli. Kto pożywa 
tego chleba, żyć będzie na wieki. 


Jak powstała uroczystość Bożego Ciała? 


W trzynastym wieku naszej ery Świątobliwa siostra zakonu 
Cystersek Juljanna widziała w objawieniu księżyc w pełni, a jednak 
z jednego boku znacznie wyszczerbiony. Prosząc Pana Boga o wy: 
tłumaczenie tego dziwnego zjawiska, otrzymała wyjaśnienie, że 
księżyc oznacza Kościół święty, szczerba zaś to brak w Kościele 
osobnej uroczystości na uczczenie Najświętszego Sakramentu Ołtarza. 
Dowiedziawszy się o tem zdarzeniu, biskup onej diecezji polecił 
duchowieństwu na publicznym synodzie, ażeby co rok odprawiało 
osobne nabożeństwo ku czci Najśw. Sakramentu. 

Z woli Opatrzności Bożej tenże sam biskup pod imieniem 
Urbana IV zasiadł na Stolicy Apostolskiej | zamieszkał przez jakiś 
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Następnie p. Przewodniczący przypomniał zebranym cel 
zowarzystwa, jakim podług statutu, opracowanego przez Urząd 
Wojewódzki, jest rozwój i podniesienie miasta Lubawy pod 
wzgledem zdrowotnym i estetycznym. Cel ten osięgnąć się 
powinno: 1. przez wpajanie zamiłowania do czystości, estatyki 
i higjeny wśród mieszkańców miasta i uświadamianie ludności, 
że jest moralnym obowiązkiem każdego, by w miarą swej 
możności przyczyniał się do upiększenia i uzdrowotnienia 
warunków swego bytu i byta swych współobywateli. 2. Przez 
rozwijanie akcji, skierowanej bezpośrednio ku upiękazeniu 
miasta, czy to przez zakładanie i utrzymywanie skwerów, 
tcwietników i plantacyj, czy też przez podejmowanie inicjatywy 
w kierunku obsadzenia ulic drzewami. 3. Przez propagandę 
ozdabianis okien, balkonów i ogródków kwiatami i roślinami. 
4. Przez propagandę l popieranie estetycznego urządzenia 
wystaw sklepowych, szyłdów i t. p. 5. Przez przedstawianie 
właściwym władzom państwowym i samorządowym potrzeb 
miasta pod względem zdrowotnym i estetycznym oraz wspól- 
działanie z władzami w wszelkiej akcji, zmierzającej do 
uzdrowienia i upiększenia miasta. 

Aby powyższe cele i zadania mogły być zrealizowane, 
powinna cała ludność naszego miasta czuwać natem, by tego, 
co w pierwszym rzędzie jest ozdobą naszego miasta, a więc 
drzew, krzewów, trawników lub kwiatów, czy to w parku, czy 
przy łazienkach lub w alejach i ulicach, nie niszczono, nie 
tamano i nie zaśmiecano. Każdy obywateli i obywatelka 
miasta Lubawy zrozumieć powinni, że wszystko to jest 
własnością ogółu, a nie jednostki, że więc jednostkom nie 
woino niszczyć dobra ogółuego. Szczególnie dzieci, nie zdające 
sobie sprawy ze swych postępków, winno się odpowiednio 
pouczać I uświadamiać, by szkód nie czyniły, trawników nie 
deptały, płotów i parkanów nie opisywały kredą, węglem czy 
farbami i w ten sposób js zanieczyszczały. 


Po powyższych wywodach p Prezesa, zdał sprawozdanie 
skarbnik p. Bronisław Jankowski. Ze sprawozdania tego wy- 
nika, że towarzystwo posiada nikłe fundusze, które w naj- 
bliżazym czasie wydane zostaną na oparkanienie i upiększenie 
narożnika przy ul Warszawskiej i Kuppaera, na co nawet 
niə starczą. Przy sposobności tej wy.:tosowano apel do 
obywatelstwa, aby zapisywało się na członków towarzystwa 
i nie odsyłałe próżno kursora, chodzącego po składki, które 
przecież bardzo są niskie, gdyż wynoszą 10 groszy na miesiąc. 
Komisja rewizyjna zbadała rachunki I kasę. W imienia tejże 
komisji zdał sprawozdanie p. Drozdowski, na którego wniosek 
udzielono skarbnikowi i zarządowi pokwitowania. 


Następnie wybrano zarząd w dotychczasowym składzie, 
a mlanowicie pp.: dyr. Sierszeńakiego, burmistrza Patera, prof. 
Pętciego,  Pływaczyka, Bronisława Jankowskiego, Jana 
Czajkowskiago, Matuszewskiego, J. Cieszyńskiego, Chraplska 
i Jana Nsumana. Komisję rewizyjna tworzą pp. Drozdowski 
i Kelch. Kuratorem towarzystwa jest p. starosta Bederski. 

Po ogólnej dyskusji, w jakiej poruszano różne sprawy, 
w zakres towarzystwa wchodzące, został porządek obrad 
Walnego Zebrania wyczerpany. 


Niestety, udział członków pył bardzo mały. Należy się 
jednak spodziewać, że cel towarzystwa zostanie przez całą 
ludność naszego miasta zrozumiany i że członkiem towarzy: 
stwa zostanie każay obywatel i każda obywatelka. Członko* 
wie, którzy zapłacą składki, odbiorą imienne legitymacje‘ 
które wręczone im zostaną przez kursora lub skarbnika, 


Organizacja Drużyn Sanitarno-Ratowniczych 
i Sanitarno-Ratowniczych gazowych przy 
oddziałach Polskiego Czerwonego Krzyża 

w Nowemimieście i Lubawie. 


Nowemiasto. W roku 1929 r. pod protektoratem sta. 
rosty powiatowego p. Bederskiego i lekarza powiatowego p. 
Dr. Zuralskiego zostały założone drażyny sanitarno'ratowni- 
cza przy Oddziałach Polskiego Czerwonego Krzyża w Nowem- 
mieście i Lubawie. Główną siedzibą drużyn jest Nowemiasto. 
Organizatorem drużyn jest były starszy sierżant sanitarny 
Jan Banaszak, obecny Powiatowy Kontroler Sanitarny. Dru: 
żyny dzielą się: 

I. Drużyny Sanitarno: Ratownicze, 

Ii. Drużyny Sanitarno-Ratownicze Gazowe. 


Drużyny składają się z 22 członków w Nowammieście 
1 23 członków w Lubawie. Powiatowym Komendantem jest 
p. Banaszak, Komendantem drażyn sanitarno-ratowniczych 
w Noweminieście jest p. Kobusiński, w Lubawie p. Dakowski. 
Drużyny rozwijają się, biorą udział w każdem święcie naro: 
dowem, jak również w każdych zawodach, odbywających się 
w powiecie i na każde wezwanie są gotowe do udzielsnia 
pierwszej pomocy. Obecnie drużyny s4 w posiadaniu po 
8 umundurowań, które zostały zakupione przez Zarządy Czer- 
wonego Krzyża. Kompletnego ekwipnnku drużyny jeszcze 
mie posiedają, jednakowoż czyni się starania u Zarządów, 
aby braki „zostały uzupełnione, Tak w Nowemmieście, jak 
i w Lubawie jest dużo sympatyków, którzy są gotowi wspie- 
rać drużyny materjainie. W porozumieniu się z Zarządami 
urządzono w Nowemmieście 6 miesięczny kurs dla członków 
drużyn z programem: anatomia, higjena, udziełenie pierwszej 
pomocy (opatrunki itp.) gazoznawstwo, obrona przeciwgazowa 
itp Referentami na odbytym kursie byli p. Dr. Zuralski, 
p. Banaszak 1 p. Barański. Ogólny wynik kursu był dobry. 
W porze zimowej zamierza się urządzić ponowny 6-miesięczny 
kars dla członkiń cələm założenia drużyny sanitarno-ratowni- 
cezych żeńskich. Rozwijanie drużyn zawdzięcza się w wialkiej 
mierze p. Staroście, jak również zarządom Czerwonego Krzyża 
w Nowemmieście i Lubawie. 


Wycieczka S., M,P, do Mśelna. 


Nowemiasto. W donlu 15-go b. m. urządza miejscowe 
S. M. P. wycieczkę wozami drabniastemi do Mścina, na którą 
jak najserdeczniej zaprasza zacnych Rodziców, Szan. Członków 
:Honorowych, Wspterających i Pracodawców. 

Zbiórka o godz. 13:tej na rynku. 


Gotów! Zarząd S. M. P. 


Znów jarmark, 


Nowamiastoe. W ubiegłą środę nasz gród miał u siebie 
jarmark i to na bydło i konie i kramny. Nie będziemy go 
bliżej opisywać, gdyż przedstawia on już od szeraga lat jeden 
i ten sam typowy obraz — iście fizjognomję palestyńską 
1 przykry harmider i szwargot żydowski. Prawdę mówiąc, to 
Kkażdorazowy jarmark wywiera na nas deprymujące wrażenie, 
gdyż wazystkia nasze najgorętsze pragnienia i dążenia do 
utrzymanie hasła swój do swego, biorą tutaj w łeb — jako że 
zawsze rojno i gwsrno jest około straganów żydowskich. Żydzi 
głównie biorą profit z jarmarków, wywożą za marną tandetę 
pieniądz ciężko zapracowany ludu polskiego, a miasto korzyści 
czerpie bardzo nikłe. Tym razem jednak tym, którzy nia umieją 
szanować swej godności narodowej, kupując u „pejsatych*, we 
wielu wypadkach nie ujdzie to na „sucho“.  Przeciskał się 
podobno po rynku między straganami jakiś fotografista, no bo: 
wiem i niektórzy „panowie szabszgoje — i paniusłe szabeagójki 
„upiększać* będą tamy „Szabeskurjera*. Niech tylko kupią 
sobie przyszły numer, a może się w nim „poznają*. 

Wracając jadnak do kwestji czysto targowaj, zaznaczyć 
należy, że obroty, dla braku gotówki, były dość skromna — 
jako i na targowisku bydlęcem, gdzie spęd był naogół nieli- 
czny, a ruch targowy jeszcze znacznie mniejszy. Co do cen 
za konie płacono 100—500 zł, zależnie od jakości; co do 
krów, to 230—550 zł, młoda bydło od 30—280 zł za sztuke. 


| 
| 
| 
| 


Znów pożary. 


v Plaga pożarów w bież, roku daje się dotkliwie we znaki. 
I tak 9 bm. w godzinach przedpołudniowych wybuchł pożar 
w zabudowaniu rolnika J. Kapitalskiego w Bratjanie, 
który strawił dom mieszkalny, chlew i remizę — ogólnej 
wartości około 9000 zł. P. K. był ubezpieczony. Pożar po: 
wstał od iskr z komina, wskutek zapalania się sadzy. Następnego 
zaś dnia w południe powstał ogień, z przyczym dotąd nie 
ustalonych, w leśniczówze Kiełpiny. Spłonęłana szkodę 
państwa stodoła i wozownia. Strata wynosi około 5000 zł. 
Leśniczamu natomiast spaliły się sleczkarnia, 
12 wozy. 


wanmin rolnika p. Jackiewicza w Nawrze wybuchł pożar, wsku" 
tek czego spaliła się stodoła, 2 chlewy i dom mieszkalny. 
Pastwą pożaru padły również 3 konie, 2 źrebaki, 6 krów, 
2 jałowice, 3 świnie, 3 warchlaki, 2 psy, drób oraz wszelkie 
narzędzia rolnicze. Ogólna powsta?a szkoda wynosi 27.000 zł. 
laweatarz żywy i martwy ubezpieczony nie był, a budynki 
tylko na sumę 10.000 zł, pozatem spaliła się bielizna, pościel 
i ubrania. Przez pożar ten cała rodzina została zupełnie zrujno: 
wana. Przyczyny pożaru narazie nie ustalono. Śledztwo 
w toku. 


v Kaligi. Da. 6 bm. koło wieczoru powstał ogleń w 
zabudowaniu rolnika p. B. Karpińskiego. Spłonął się chlew, 
mieszczący około 15 fur słomy, a połączony z pralnią i wo- 
zownią.  Pozałem paliły się 2 cielaąki, odzież służących, 
łóżka, pościel, maszyny: do krajania brukwi i śrotowania zboża, 
3 pary san, opał i różne inne rzeczy. Straty poniesione obli- 
cza się na około 28 tys. zł. P. K. był ubezpieczony. Przy- 
czyną pożaru było prawdopodobnie nieosirożne obchodzenie 
się z ogniem przez rzucenie niedopałka od papierosa w 
chlewie. Na miejscu wypadku były czynne 4 sikawki, tak że 


nie dopuszczono, aby ogień przeniósł się na sąsiednie budynki, , 


Dwa wypńdki utonięcia. 


v Mroczao. Da. 10 bm. po południu utopił się pod: 
czas kąpania w jeziorze wsi Mroczno 2t- letal Anastazy 
Iwalski, pochodzący z Boleszyna, a przebywający chwilowo 
w Mrocznie. Zwłoki wydobyto wkrótce po wypadku. 

Tegoż samego dnia około godz. 16 na łąkach w No- 
wem Grodzicznie utopił się w torfisku syn rolnika, 
Bolesław Kaminski, liczący 8 lat. Zwłoki znaleziono. Przy- 
czyną tragicznego wypadku była nieostrożność chłopca, 
który oddalił się od siostry, zajętej przy kopania torfu. 


Nowe Koło-Stowarzyszenia Ch. Narod. 
Naucz. Szkół. Powsz. na rejon konf. Skarlin. 


Gryżliny. Dnia 6-go czerwca rb. odbyło się w Lekartach 
pow. Lubawa w szkole zebranie nauczycielstwa rejonu Skarlin 
celem założenia Koła miejscowego Stow. Ch. Narod. Nauczy- 
cielstwa Szkół Pewszechnych. 

Nauczycielstwe tut. i okolicy stawiłe się in corpore; przy- 
byłi też delegaci i goście Koła Powiatowego Lubawa. 

Zebranie zagaił kol. Budzichowski — Chrośle, podając cel 
zebrania i przyczyny, dla których należy koło założyć. Przy- 
stąpiono wobec tego do wyboru Zarządu, w którego skład we- 
szli: kol. Budzichowski — Chrośle, prezes ; Hosenberg — 
Gryżliny, sekretarz ; Dembek — Pustki, skarbnik ; Maliszewski 
—gSkarlin, referent. Ośrodkiem Koła uzgodniono Gryżliny, 
gdzie odbywać się będą zebrania. Następne zobranie odbędzie 
się 28 czerwca rb. Referat wygłosił kol. Hosenberg z Gryźlin. 
Porządek dzieany wypełnił piękny referat pod tytułem „Nauka 
przyrody w szkole powszechnej", wygłoszony przez kol. Empla 
z Lubawy. 

Słowami „Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus* zakończoe 
no konstytucyjne zebranie. 


Straszne nieszczęście. — Żywcem zasypány. 


v Grodziczno. Daia 10 bm. wydarzyło się u p. W. Ra- 
cińskiego w Grodzieznia straszne nieszczęście i to w czasie 
rozbierania starej studni. Przy wydobywaniu rur cemento- 
wych z ziemi, kiedy już 6 rur szczęśliwie zostało wyciągnię- 
tych — a po siódmą spuścił się w otwór 26-letni studniarz 
Józef Gorzyński z Trzcina, aby ją zahaczyć o aznar draciany, 
nagle obórwała się ziemia i zasypała nieszczęśliwego. Mimo 
nadludzkich wysiłków nieszczęśliwego wydobyto dopiero po 
kilka godzinach i już nieżywego. Śp. Gorzyński przypłacił 
tu swą odwagę życiem, gdyż jego dwaj bracia, którzy byli mu 
pomocni przy wydobywaniu rur, zwracali mu uwagę na gro- 
żące niebezpieczeństwo i ostrzegali go przed spuszczeniem się 


w otwór ziemny. 
Z Pomorxą, 


Usiłowane samobójstwo. 


Szramowo. Dn. 8 bm., pociąg, karsujący na linji 
Brodnica—Nowemiasto, w pobliżu stacji Szramowo—Jajkowo 
nagle zatrzymał maszynista, który zauważył, że pod koła 
lokomotywy chciała się rzucić starsza kobieta, a w pogoni 
za nią biegła córka, która, nie bacząc na grożące jej nie- 
bezpieczeństwo, wbiegła za matką na tor, chcąc albo wyra» 
tować matkę lub zginąć z nią razem. 

Dzięki więc tylko przytomności umysłu maszynisty dwa 
życia ludzkie zostały uratowane. 


Miejsko-powiatowe gimnazjum żeńskie 
w Brodnicy. 

Brodnica. Zapisy do I klasy gimnazjam przyjmaje do 
dnia 25 bm. p. dyrektor szkoły wydziałowej oraz przewodni- 
czący Zarządu p. Bizan (Bank Ludowy) w Brodnicy. Kwalifi- 
kacje: 4 klasy szkoły powszechnej lob inne równoznaczne 
przygotowanie. Do zgłoszenia dołączyć należy: świadectwo 
urodzenia, wymagany wiek 9 i pół lat skończenych, świadactwo 
powtórnego szczepienia ospy i ewentualnie świadectwo szkolna. 

Dzień egzaminu uczennic będzie podany później. Zarząd. 


Z sali sądowej. 


Brodnica. Izba karna w Brodnicy rozpatrywała ostatnio 
sprawę kradzieży u p. Schilkowskiego i Jurkowskiego i zasąs 
dziła oskarżonych: Jankowskiego na pół roku więzienia, 
a Humińskiego na 3 miesiące, ostatniego z zawieszeniem kary 
na 4 lata. Za kradzież w tut. koszarach skazany został 
Pruchniewski z Hartówca na 2 lata więziania i 6 lat utraty 
praw obywat.,a za paserstwo Rymer z Działdowa na 3 miesiące 
więzienia, Hsibucki na 5 miesięcy, ajego żona na 3 miesiące, 
ostatnich dwuch z zawiaszeniem kary na 3 lata. — Za kra- 
dzież 2 ctr. węgli zasądzony został Jan Szacht z Lubawy na 
1 rok ciężkiego więzłenia, a wspólnicy Łeńdzion i Napierski 
każdy ma 3 miesiące. Ponieważ osk. Szacht przy wyjścia 
z Ball rozpraw odgrażał się jednemu z Świadków, pierwszy 
wyrok przez Sąd został zniesiony. Szachta oczekuje zatem 
większa kara. 


Pożar. 


q Lidzbark. W nocy z wtorku na środę znowuż oznajmiły 
trąbki strazackie o nowym pożarze I to w domu, należącym 
do p. Radońskiego przy Sądzie. Ogień powstał pod schodami, 
tak że mieszkańcy I. piętra byli bardzo zagrożeni i ratować 
się musieli ucieczką przez okna. W bardzo krótkim czasie 
przybyła straź pożarna zdołała ogień zlokalizować, dom się 
jednakże doszczętnie spalił tak, że mieszkańcy znaleźli się 
bez dachu nad głową. Straty są bardzo znaczne. Przyczyna 
pożaru jest dotąd niewyśledzona. 


Spalił się w cząśle ratowania śwege mienia. 


siadłości p. Tatulińskiej. M 
górze spalił się starzec 95-letni Józef Lewandowski, a dotkli- 
wie się poparzył Jan  Wardziński. 
dach i belkowanie, 
uszkodzone. 


p. Schaltza z Ma?k 
a Niewierzem z 
chawszy w rów, wywróciło się, 
tłuczone, części auta rozbita, a szofer i pasażerowie pokale- 


czeni. Przyczyna zderzenia dotychczas nieznana. 
Wykolejeńie pociągu. 
o Iłowo. W nocy z 8 na 9 bm. około godz. 3, wycho- 


dzący ze stacji kolejowej 3 
spieszny, przejechawszy przejście Howo—Działdowo, wykoleił 
si na 
Frote, a 3 ostatnie — 2 sypłalnie i pocztowy — wypadły 
z toru, wjeżdżając na stojący na innym torze parowóz, 
pociąg ten przywiózł z Warszawy. Dzięki tema, 
stał na torze obok rampy, 
został uszkodzony jeden wóz 
Pozostałe 2 wagony szkód nie odniosły. Ofiar w ludziach 
niema. 
południu. Śledztwo, 
ponosi winę w wykolejenia się pociąga, 


kultywator 

v Nawra. W nocy z 11 na 12 bm. o godz. 24 w zabudo* 
f 

j 


w nocy na podwórzu parę koni, które stamtąd zbiegły za gra« 
nicę. 
żwrócóne po dokonaniu analizy krwi w Królewca, 
niezawodnie upłynie dłnższy czas, 
płacić za utrzymanie koni, a wynik będzie taki, ża na zapłatę 
będzie musiał pozostawić jednego konia w Niemczech. 


mnie obchodził uroczystość 10-lecia swego istnienia, połączo- 
ną z rozdaniem świadectw dojrzałości oraz nagród absolwen- 


Zbiczne. W nocy z 8 na 9 bm., wybuchł pożar w pe- 


Przy ratowanin swego mienia na 


Płomienie pochłonęły 
ściany murowane zostały tylko nieco 
Zachodzi podejrzenie podpalenia. 


Skutki zderzenia. 


Onegdaj powracające z Brodnicy auto 

zderzyło się na szosie pomiędzy Tivoli 
na wskutek czego auto, wje- 
wszystkie szyby zostały wy: 


Niewierz. 


powózką, 


w kierunku Działdowa pociąg po- 


zwrotnicy. 8 wagonów przeszło normalnie 
który 
że parowóz 
uniki on obalenia się. Zupełnie 


Bypłalny i teader parowozu. 


Nad przywróceniem ruchu pracowano do godz. 1 pa 
które prowadzi policja — wykaże, kto 


o 


Konię zbiegły dę Niemiec. K 


o Uzdowo, W ub. piątek rzeżnik Mederski pozostawił 
Konie przytrzymano w Kozłowie, skąd zostaną ma 
do czega 
M. zaś będzie musiał 


10-lecie korpusu kadetów w Chełmnie 
Chełmno. Dnia 8 b. m. korpus kadetow nr. 2 w Cheł- 


tom. Rano w sali gimnastycznej koszar nastąpiło wręczenia 
świadectw i nagród kadetom. Jako pierwszą nagrodę za dobre 
prowadzenie się otrzymał kadet Magolan Antoni, luksusowa 
wydawnictwo „IKC*, „Dziesięciolecie Polski Odrodzonej*, zaś 
kadet Kukier Sylwerjnsz zwykłe wydanie „Dziesięciolecia“. 

Do wychowanków przemówił zastępca kuratora pomor- 
skiego O. S. p. Dutkiewicz, poczem na dziedzińcu koszar odbyła 
się msza połowa, odprawiona przez ka. kanclerza kapituły 
wojskowej Jachimowskiego, który przybył w zastępstwie ks. 
biskupa Gałla. 

Następnie po krótkiem przemówieniu komendanta ppłk. 
Kunca, przed tzblicą pamiątkową złożono wspaniały wieniec 
i 2-minutowem milczeniem uczczono pamięć poległych ofice- 
row i kadetów korpusu. W dalszym ciągu odbyła się defilada 
b. wychowanków i baonu szkolnego, którą przyjął ppłk. Kane 
w otoczeniu oficerów. 

O godz. 13.30 w restauracji hoteiu Centralnego odbył się 
obiad, w czasie którego wygłoszono szereg przemówień. 

W godz. popołudniowych na dziedzińca koszar odbyły się 
pokazy gimnastyczno-sportowe, zas wieczorem w hotelu Cen- 
tralnym odbył się raut, wydany przez dowództwo korpusa. 


Wypadek z niegaszonem wapnem. 


Gniew. Kilku chłopców zabawiało się w tea sposób, 
że dolewali do butelki z niegaszonam wapnem wody. W 
pewnej chwili nastąpił wybuch, przyczem 10-letni Witold 
Malak odniósł poważne poranienie rąk i twarzy. Chłopca od- 
dano pod opieką lekarską. 


Z dalszych stron Polské. 


Potworny mord rabunkowy. 


Bydgoszcz. Dzisiejszej mocy miewyśledzeni dotychczas 
sprawcy wdarli się do domu, zamieszkałej w Chrośnie pod 
Bydgoszczą, właścicielki dużego gospodarstwa Eliny Brejtowej 
i w straszny sposób zamordowali siekierą tę ostatnią oraz jej 
18-letnią córkę, Elzę. — Nieład w mieszkaniu oraz porezbijana 
szafy i komody wskazywałyby na mord rabunkowy. 

Zaalarmowana policja bydgoska udała się na miejsce wraz 


| z psem policyjnym celem przeprowadzenia dochodzeń, 


Pożar w państwowem archiwum w 
Warszawie. 


Warszawa. W archiwam państwowem wybuchł pożar. 
Ogleń powstał na półkach aktów z ubiegłego stulecia. 

Do gaszenia ognia pospieszyli urzędnicy, następnie przy- 
był drugi oddział straży ogniowej. Po krótkiej akcji ratunka- 
wej ogleń ugaszono, znaczna część aktów jednak uległa znisz- 
czeniu. Przeważnie opaliły się brzegl papierów. 


Przypuszcza się iż zachodzi wypadek podpalenia. Dalsza 
śłedztwo w toka. 


Szalona burza nad Kaliszem. — Piorun 
uderzył w kościół. 


Kalisz. Nad Kaliszem przeszła szalona burza, która pa: 
ciągnęła za sobą duże śzkody i ofiary w ludziach. 

Około godziny 6 po poładniu w Kalisza i w najbliższych 
okolicach nastąpiła zupełna ciemność. Jednocześnie zerwai 
się straszny wiatr, który niebawem zmienił się w prawdziwy 
huragan, połączony z rzęsistą ulewą. W parku połamanych 
zostało szereg drzew, które pokotem legły na ziemię. 

y W czasie nieszporów w kościół Pobernardyński uderzy? 
piorun. Grom wpadł przez okno i uderzył w dwie wielkie 
lampy, gasząc światło. Jedna z modlązych sią kobiet doznała 
przytem silnego poparzenia, 

Tuż pod miastem pioran uderzył w drzewo pod którem 
schroniło się kilka osób. Jeden z mężczyzn został porażonę 
i przewieziony do szpitala. 1 

Na wsi spadł obfity grad wielkości czereśni. 

W Stawiszynie, w Błaszkach oraz w przyległych wsiach 
grad zniszczył całkowicie zastawy. 


Znowu masowe zatrucie żołnierzy na 
Wileńszczy źnie. 


Wilno. Onegdaj w nocy dowództwo pałku w Lidzie żo- 
stało zaalarmowane nagłem zasłabnięciem kilkudziesięciu zoł- 
nierzy. Z chwili na chwilę liczba chorych zwiększała se, 
mimo natychmiastowych śtodków zaradczych i dosięgła 70 
żołnierzy. Stwierdzone zostało zatrucie przewodów pokarm - 
wych i wszystkich chorych skierowano do szpitala, 65 zdnies 
no przywrócić do zdrowia, natomiast 5 ctężej zatrutych znaj- 
duje się jeszcze w szpitalu. Resztki pokarmu zostały odesiac € 
do Warszawy, skąd ma nadejść ekspertyza. 

Zandarmerja wszczęła energiczne dochodzenia, czy nie za- 
chodzi tu zbrodniczy wypadek zatrucia. Zaznaczyć bowlers 
należy, że przed kilka dniami zatruło się 16 żołnierzy z 31 PS. 


Bstatnie wiadomości. 


Posel norweski na sudjencji u p. Prezydenta 
Rzplitej. 

Warszawa. Dziś o godz. i Nelis Christian Detioft, 
poseł nadzwyczajny i minister pełnomocny norwe- 
ski, złożył swe listy uwierzytelniające na uroczy- 
stej audjencji na Zamku Królewskim. 


Warszawa. Dziś przybyła delegacja ze Spiłu 
i Orawy, aby zaprosić P. Prezydenta Rzplitej na 
uroczystości jubileuszowe przyłączenia ziemi Spis- 
kiej i Orawskiej do Polski. 


Wojewoda tarnopolski I pomorski 
w Warszawie. 
Warszawa. Przybyli dziś służbowo do Warszawy 
P- Moszyński, woj. tarnopolski oraz Lamot, wojewo- 
da pomorski, 


Obniżenie stopy dyskontowej. 
Warszawa. Bank Polski obniżył stopę dyskon- 
tową od 13 czerwca począwszy, do 6 pół proc. stopę 
na zastawy terminowe i otwartego kredytu na 
7 pół proc. 


Grandi w Krakowie. 

Kraków. Dziś rano przybył do Krakowa mini- 
eter Grandi z małżonką w towarzystwie ambasadora 
włoskiego we Warszawie p. Marcina Franklina 
oraz p. Zaleskiego, powitany uroczyście przez 
przedstawicieli władz i wojskowości. Stawił się 
też konsul włoski wraz z łoną i córką. Przybyła 
te? delegacja kolonji włoskiej z Katowic, która 
ministra Grandiego powitała okrzykiem faszystow- 


skim i podniesieniem rąk. Gościo adali się do 
hotelu, a następnie zwiedzali zabytki miasta, jak 
kościół! marjacki, św. Barbary, Wawel, Bibijotekę 
dagiellońską i Muzeum Narodowe. O godz 13 udali 
się do salin we Wieliczce. Z okazji pobytu Gran- 
diego gmachy rządowe i miejskie, jako i wiele do- 
mów prywatnych przybrane były w chorągwie wło- 
skie i polskie. 


Wizyta Grandiego w prasis włoskiej. 
Rzym. Gorące przyjęcie, jakiego doznał Grandi 
w Polsce, żywem echem odbiło się w prasie włoskiej. 


Grandi przybywa do Wiednia. 
Wiedeń. Popołudniowe dzienniki wiedeńskie 
donoszą, iż minister Grandl w swym powrocie do 


w 27 roku życia. 


Nievtuleni w żalu 


Wałdyki, dnia 12 czerwca 1930. 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


We włorek, dnia 17 bm. o godz. 10 przed południem 
sprzedawać będę w Szczepankowie wybudowanie na pod» 


wórzu p. Markowskiego za gotówkę najwięcej dającemu : 


l owcę z 2 jagniętami, I źrebię, I cielę, 


parę szorów wyjazdowych. 
Szukalski. kom. sądowy w Lubawie. 


Sprostowanie. 


W sobotę, dnia 14. 6. rb. o gedz. 13 będę sprzedawał w Nowem 
mieście na Rynku za gotówkę najwięcej dającemu : 


samochód 7 osobowy w dobrym stanie. 
w drodze licytacji, a nie, jak podano w „Drwęcy 


w nr. 67, w drodze przymusowej licytacji. 
Mazanowski, kom. sądowy w Nowemmieście. 


licy podaję do łaskawej wiadomości, fż 
wykonuję wszelkie prace, wchodzące w za= 
kres trykotarstwa, jak: 


Śwetry, garsonki, bieliznę letnią 
i zimową i t p. 


z bawełny i wełny na maszynie najnowszego modełu. 


Staraniem mojem będzie Szan. Klientelę pod każdym 
względem zadowolić, 


Keen KORDUSIAKOWA, 


Nowemiasto, al. Pod Lipami nr. 1. 


I 


Łąki wydzierżawia 


na spółki dnia i8-go czerwca rb. 


Mai. Rakowice. 


Oddawca otrzyma 30 zł nagrody. 


do kraju odwiedzi incognito Wiedeń, w którym był 
ostatnio przed łat 10. Małżonka jego Wiednia 
wogóle nie zna. Mimo charakteru nieoficjalnego 
skorzysta Grandi ze swego pobytu we Wiedniu, aby 
Grandiego na śniadanie. Przybycie  Grandlego 
spodziewane jest w niedzielę. 


Ku zlikwidowaniu zatargu z Watykanem. 
Londyn. Rząd angielski zamierza zlikwidować 
zatarg z Watykanem, rozwiązując konstytucję dla 
Malty, wydaną w r. 1921 i przywracając atatnt kolon- 
jalny, przez co usunęty zostanie ze stanowiska Strick- 
land, który jest sprawcą zatargu przezto zostanie 
dana Watykanowi możność zawarcia konkordatu. 


Morgan oferuje obligację niemieckiej 
pożyczki reparacyjnej. 
Nowy York, Syndykat Morgana oferował obli- 
gacje niemieckiej pożyczki roparacyjnej w kwocie 
98 miljonów 250 tys. dolarów po 90 dolarów za sto 


i pe 5 1 pół procent. 
* 


Parył. „Petit Parisien“, streszczając głosy 
prasy w sprawie federacji paneuropejskiej, zazna- 
cza, Że naogółprojekt ten Brianda został przychyl- 
nie przyjęty. 

Bandyta na wzór upiora z Diisseldorfa. 

Królewiec. W okolicy Królewca grasuje pewien 
bandyta, przypominający Żywo znanego wampira 
w  _ Diisseldorfie. W dwuch dniach poranil on 
okrutnie nożem dwie ofiary ludzkie. Przeciw niema 
zmobilizowano policję królewiecką. 

Ogromny pożśr. 

Biuro Wolffa donosi z Kowna, iż miej- 
oddalona o 100 kim. od Kowna 
Dotychczas spłonęło 20 zabu- 
Wszyatkle 


Kowno. 
scowość Rosalina, 
stoi w plomieniach. 
dowań wraz ze wszystkiemi sprzętami. 
straże połarne z oałej okolicy, a nawet z Kowna, 
pospieszyły z pomocą. Ludność ucieka w popłochn. 
WODERY ROAR YA EDO POD TE ST DOD oana o o RS * 


patiaa zza. 


; popełnienia 60 zbrodni. 

Düsseldorf. Z zeznań Kiirtena wynika, że po- 
pełnił on ogółem 60 żbrodni, w tem 11 morderstw 
i przeszło 20 podpaleń. Obecnie Kürten przyznał 
się, że w latach 1920/1925 w Altenborgu w Taryngji 
zamordował dwie kobiety i dokonał czterech zama- 
chów morderczych. 


Dnia 12'go czerwca rb. o godz. 12,30 zasnęła w Panu po długich i ciężkich cierpieniach, kilkakrotnie opatrzona Sakramentami św., 
moja najnkochańsza żona, mamusia, córka, siostra i szwagierka 


Anna z Dabrowskich Zuralska 


Eksportacja zwłok nastąpi z Wałdyk do kościoła parafjalnego w Grabowie w niedzielę, dnia 15-go bm. o godz. 5-tej po południu, 
nabożeństwo żałobne i pogrzeb dnia następnego o godz. 9-tej rano. 


Mąż z synem i rodzina. 


Qsobnych nwiadomień nie wysyła się. 


Przetarg. 


Państwowy Urząd Budownictwa Naziemnego 
Nowemiasto ogłasza niniejszem przetarg na wykonanie niżej 
wymienionych prac przy budowie Szkoly Rolniczej żeńskiej 
w Malinowie, pow. działdowski: 


I. Prace zduńskie, 


2 p szklarskie; 

3. » malarskie (częściowo), 
a y brukarskie, 

5. Budowa studni. 


Ślepe kosztorysy wydaje wspomniany Urząd za opłatą 
1,— zł (jeden złoty) w godzinach służbowych, gdzie również 
wyłożone są rysunki do przeglądu oraz udziela eię wszelkiej 
informacji. 

Oferty składać należy w biurze Państwowego Urzędu Bu- 
downictwa Naziemnego w Nowemmieście n. Drwęcą, Rynek 7 


% |do dnia 30-go czerwca 1930 r. godz. 12-tej, 


Szanownej Publiczności Nowegomiasta i oko- | 


w którym to czasie nastąpi otwarcie ofert. 


Do oferty dołączyć należy pokwitowanie Kasy Skarbowej 
ze złożenia wadjum, wynoszącego 5 proc. sumy ofertowej. 
Zastrzega się wybór oferenta bez względu na ofertę, 


Nowemiasto, dnia 12 czerwca 1930 r. 


Państw. Urząd Budownictwa Naziemnego | 


(—) N. Witte. 


Zaginęeła 
foxterier suczka, 


mała, biała, połowa głowy ezar- 
na, w lesie Ciche— Zbiczno. 


I Kto udzieli lekcyj 
gry fortepianowej ? 
Łaskawe zgłoszenia z podaniem 


warunków uprasza się złożyć 
w „Drwęcy w Lubawie. 


Zdolnych 
agentów 
na stałą pcsadę poszukuję 


0. Jagodziński, 


lekarz weterynarz 
Jabłonowo, telefon nr. 22. 


Comp., Brodnica, 
Kamionka 2 


apotkać się z kanclerzem Schoberem, który zaprosi 
3 
i 


| 
Upiór z Düsseldorfu przyznaje się do 


F-a Singer Sewing Mach. |półkryty w dobrym stanie jest 
na sprzedaż. 


J. Kramer, Nowemiasto. 


Posła niemieckiego w Lizbonie zamordował 
Niemiec-marynarz z Gdańska. 


W sprawie morderczego zamachu na niemieckie- 
go posła w Lizbonie, dra Wojciecha Baliganda — 
o czem już pokrótce donosiliśmy — podajemy bliższe 
szczegóły : 

Zamach, wykonano w sobotą 7 czerwca b. r., w 
chwili, gdy poseł dr. Baligand wracał z oficjalnych 
odwiedzin niemieckiego krążownika „Königsberg“. 
który bierze udział w śródziemnomorskim raidzie 
niemieckiej fioty wojennej. 

Dr. Baligand udał się przed południem na „Kó- 
nigsberg*, zakotwiczony w porcie Tajo, a ukończy- 
wszy Bwą czynność, wrócił na ląd i właśnie miał 
zająć miejsce w samochodzie. Wtem nagle podszedł 
ku niemu jakiś mężczyzna i dał 2 strzały rewolwe- 
rowe, które ugodziły posła w głowę. Dr. Baligand 
runął na ziemię i pomimo splesznego ratunku zmarł 
w szpitalu, dokąd go przewieziono, 

Sprawca zamachu został aresztowany i podał, 
że jest niemieckim marynarzem bezrobotnym ; po- 
chodzi z Gdańska. Nazwisko jego podobno brzmi 
Franciszek Piechowsky. Już od dłuższego czasu 
przebywał w Lizbonie, a jako bezrobołny zgłaszał 
się kilkakrotnie w poselstwie niemieckiem o pomoe, 
której mu odmawiano. W ostatnich dwu  dniack. 
widywano go wałęsającego się bezczynnie w dziel- 
nicy portowej. 

Zmarły tragicznie poseł niemiecki jest z pocho- 
dzenia Bawarczykiem i urodził się w r. 1881 w 
Monachjum. Po odbyciu kampanji wojennej wszedł 
do słuzby dyplomatycznej, przez jakiś czas był 
szefem niemieckiej propagandy prasowej, a od r. 
1928 piastował godność posła niem. w Portugalji. 

Wedłe wiadomości z ostatniej chwili sprawca 
zamachu prócz 2 strzałów de posła dra Baliganda. 
strzelił jeszcze trzykrotnie do jego otoczenia. 
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Giełda zbożowa w Poznaniu. 


Botowania oficjalne z dnia 11. 6 
Płacono w zlotych sa 100 kg. 


Żyto 14.75-15.25 
Pszeklica Ńowa 39 50—40 50 
Jączmień browarowy 20.50—22,50 
Owies 16.50— 17.50 
Mąka żyłnia 26.25— 


Ma sadakeją ośpowiedzialny : Walenty Stawieki w Rowsmmiościę, 
Ea ogloszenia redakeja nieodpowiada, 


CEE EZR EOB E S OT PO DOE TED ZOO ORNE E E A T EEEE OSRE REAA S O o o 


Uniewaźniam 
zgubioną książeczkę wojskową. 
wystawioną przez P. K. U. Gru- 
dziądz na nazwisko 
Wacław Jabłoński, Jelen. 


Unieważniam 

4 wekale, podpisane przez Pawle 
Krupskiego z Nielbarka, będące 
w posiadaniu p. Eryka Lewal- 
skiego w Nowemmieście, ponie- 
waż tenże nie dotrzymał zawar 
tej umowy 

Paweł Krupski, Nielbarkz, 


Młóckarnia 


„Marshall* 54 
jest na sprzedaż 


JAM CHMARA, 


Brodnica. Podgórna. 


Przyjmę na P 
j pensję 

pana lub panią z całkowitere 
utrzymaniem lub bez. 


ŁC 


DI 
RA 
Dg” 


PIEGI 


ŻÓŁTE PLAMY, 
OBPALENIZNĘ 
USUWA POD GWARANCJĄ 
APTEKARZA 


JANA GADEBUSCHA 
„AXELA” «REM 


SŁ. MAŁY-Ze. 2.30 
SŁ. OUŻY-ZŁ. 4.50 
JAXELA” mvoro 
SZT - ze. 1,25 
ŚSZY. - Z. 5.50 


| 
J 


W NOWEMMIEŚCIE do nabycia w aptece apt. 


8. Maternicziego oraz w drogerjach: 
J. Cieszyński oraz A. Zalewski. 

W LUBAWIE: J., Will, R. Ksszubowski, 
X. Klonowski coraz B- Krüger, Gdańska 6. 


Z powodu choroby sprze») Poszukuję od zaraz a 
dam lub wydzierżawię dziewczyny 
do dziecka, 


gospodarstwo 


w Lubawie około 60 mórg 
pszennej ziemi, z ży wym i mart- 
wym inwentarzem, budynki ob- 
szerne, murowane, kamienica 
piętrowa w głównej ulicy, wiel- 
kie podwórze, nadające się do 
każdego przedsiębiorstwa, Zara- 
zem tanio na sprzedaz 2 ma 
szyny do sieczenia, 1 wiązarka 
i 1 maszyna do sieczenia trawy. 


A. Bloch, Lubawa 


Pomorze, 


Żuralska, Skarlinek. 


Pasterz 
dojsrz z posyłkami od zaraz 
potrzebny. 


Powóz 
półkryty w bardzo dobrym sta- 


warunkach, 


TAPETY 


Powóz 


Żurawska, skład żelaza. 
Nowemiaste. 


Jarzemtski, Krzemieniewo. 
oz 0 AM ina aa || 


nie Bprzedam na korzystnych 


Feliks Płoski, Nowemiasto. 


w wielkim wyborze 
=- poleca «a 
Xsięgarnia „Drwęcy” 


